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Długość dnia 7 god. 45 min

Poznań, 2. stycznia.
— * W.ie<? polsko-katolicki, zapowiedziany na 

tę niedzielę w Komornikach, nie mógł być tamże 
urządzony z powodu, że gospodarze nie mogli 
dostać stósownego lokalu, dla tego nie w Ko
mornikach, ale w Kotu-wio, wsi należącej do 
parafii komornickiej, odbęazie się wiec tejże nie
dzieli o godzinie 3. z południa w lokalu gospo
darza Drzewickiego.

Spodzie-■•••<<• się należy że na wiec ten zbiorą 
gospodarze z Koto- 

xie. Nad Lom ścią- 
rmat i wszystkiego co 

bnein. Widać, uwie- 
ibenowi, który po 

ich rodaków, by nie 
iircyi. Na warunki na- 

’urcy się nie łatwo zgo- 
więc bić się dalej i przy- 
Wrazie tedy cofnięcia się 
łkań — co już w części 

wojsk tureckich pod Zofią, 
Adryanopol, by tam osta- 
przyszłych losach Turcyi. 

aiszu za Bałkany me mo
żna przed zdobyciem fortece, naddunajskich, co po
trwa najmniej dwa miesiące czasu.

Dwa miesiące na trzy fortec, gdy pod Plewną 
pięć zmarnowano, to cokolwiek mało. Ale przy
puściwszy nawet, że jenerał Tottleben nauczony 
doświadczeniem prędzej się tym razem uwinie-, to 
i tak wiosna przybędzie, zanim o końcu wojny 
będzie można marzyć.

— Moskale zachęceni wzięciem bez walki paro
statku tureckiego „Mesyny" z 700 żołnierzami, 
krzątają się po morzu Czarnem i zaczepili w dniu 
28. grudnia tureckiego monitora, chcąc go wysa
dzić w powietrze. Sztuka się jednak nie udała i 
monitor turecki takim okręta moskiewskie przyjął 
ogniem, że zmusił je do cofnięcia się do Poti, 
zkąd pod opieką parostatku „Konstanty" schroniły 
się do Sewastopola.

— Sułtan bardzo wdzięcznie przyjął swego 
szwagra Mahmuda Damata, o którym pisano, że 
jest w nieładzie i za niewiadome zasługi obdarzył 
go medalem złotym. Chrześcian tureckich nawet 
mimo ich woli, będą wcielać w szeregi gwardyi 
obywatelskiej, a sułtan chcąc zachęcić chrześcian 
do wstępowania do wojska, wybrał sobie czterech 
z gwardyi, którzy będą przy nim pełnili obowiązki 
adjutantów.

— Jeńcy tureccy zapadają na petocie i mimo 
pomocy lekarskiej mrą szybko.

— Donoszą z Ćarogrodu do „Aug. Allg. Ztg.“, 
że żona Osmana umarła ze zgryzoty dnia 16. gru
dnia, a matka jej dostała pomięszania zmysłów.

Sam Osman zostanie przewieziony do Riazania 
i tam .internowany razem z dwoma podwładnemi 
sobie baszami i 500 .żołnierzami. Wszystkich jeń
ców rozdzielą po 500, po samych czysto moskiew
skich miastach.

— Z Białogrodu donoszą, że w dniu 28. 
grudnia zawiadomił książę Karol rumuński księ
cia Milana serbskiego o rozkazach, jakie wydał 
swej armii w celu połączenia -się jej z wojskami 
serbskiemi.

W skutek połączenia się wojsk moskiewskich z 
serbskiemi na drodze Niżu i Widyniu ku Zofii, 
musieli Serbowie zgodzić się na przyjęcie planów 
podanych przez jenerała Hurkę. Moskale wcielili 
nawet wielu oficerów ze swego sztabu do wojska 
serbskiego.

— W dniu 27. grudnia uderzył pod Raską od
dział turecki złożony z 7 taborów baszybożuków 

z Nowibazaru na oddział serbski majora Miloje- 
wicza, złożony z ochotników, 2 batalionów wojska 
regularnego i bateryi dział górskich. Serby jednak 
tak dobrze przywitali Turków, że ci musieli się 
cofnąć.

— O bitwie Czarnogórców z Turkami pod 
Dulcigno w ten sposób piszą z Cetynii: Turcy 
stali na pozycyi dobrze oszańcowanej pomiędzy 
Bojaną a Dulcigno w sile około 4000 ludzi, gdy 
ich zaczepił wojewoda Plamenach z kilku setkami 
Czarnogórców, Turcy nie dawszy ani jednego 
stisału, uciekli ku Skutari, pozostawiając na pla
cu znaczne zapasy amunicyi i broni. Czarnogórcy 
nie mieli ani zabitych ani rannych. Trzeba przy
znać, że trudno o łatwiejsze zwycięztwo!

— Z Aten wyjechało do Krety czterech przy- 
wódzców z bronią i amunicyą.

Niemcy. Prezes ministerstwa węgierskiego 
Tisza przyjechał w tych dniach z Pesztu do 
Berlina, a jakkolwiek on sam zapewnia, i wiele 
pism powtarza, iż uciążliwą tę podróż odbył tyl
ko dla odwiedzenia syna swego, kształcącego się 
na berlińskim uniwersytecie, nikt temu uwierzyć 
nie chce i wszyscy łamią sobie nad tern głowę, 
jakie to ważne sprawy odwołać p. Tiszę mogły 
z ojczyzny do Niemiec. Dwie najniezawodniej 
wnioskuje wiedeńska „Deutsche Ztg.“ — wojna 
wschodnia i traktat handlowy Niemiec z monar
chią austryacką. Co do wojny to mogą Węgry 
traktować na swoją rękę _z Berlinem ile zechcą, 
w niczem to bowiem nie zaszkodzi całości i bez
pieczeństwu państwa austryackiego, ale handlowe 
interesa z Niemcami, nie mogą załatwiać Węgry 
bez wspólności Wiednia, bo takie rozdwojenie 
szkodzićby tylko Austryi mogło.

Zapewne. Ale Niemcy austryaccy dosyć już 
długo wyzyskiwali na swoją korzyść rólnicze Wę
gry by tym nareszcie przyszła myśl i ochota, 
lepiej pilnować swoich interesów, i zmusić Wie
deń do zawarcia z państwem niemieckim takiego 
układu handlowego, któryby i węgierskie intere
sa miał na względzie. Cokolwiekbądź nie długo 
się to ukryć zdoła, po co minister Tisza był w 
Berlinie i czy umiał co wytargować na korzyść 
swej ojczyzny.

Moskwa. Z Petersburga donoszą, że niepra
wdą jest, jakoby rząd angielski zapowiedział in
nym mocarstwom, iż zamierza zająć niektóre 
miejscowości na wschodzie dla obrony swoich in
teresów. Rząd angielski zapewnił tylko Moskali, 
iż chwilowe nawet zajęcie przez nich Ćarogrodu 
oburzyłoby gwałtownie lud angielski, i zmusiłoby 
rząd angielski do wmięszania się w tę sprawę. 
Ale nie idzie zatem, by aż do wojny między nami 
a Anglią dojść miało — żartuje sobie urzędowe 
objaśnienie rządu moskiewskiego. Co do orędowni
ctwa o pokój, toć rzeczywiście udała / ię do nas 
Anglia z propozycyą pośredniczenia, ’L pośredni
czyć można tylko tam, gdzie obie skony mają 
chęć do ugody, a my niczem jeszcze nie zdradzi
liśmy ochoty porozumienia się z Turcyą. W ka
żdym razie niech się. sułtan uda do głównej kwa
tery, a zobaczymy.

Tyle odpowiedzi moskiewskiej na orędownictwo 
angielskie w słowach. W czynie zaś powołuje 
Moskwa ni mniej ni więcej jeno 480 tysięcy re
kruta do wojska i tworzy nową armią wschodnią 
w sile 90 tysięcy ludzi, zakupując 200 tysięcy 
nowych karabinów i zamawiając 60 łodzi torpe
dowych.

Lud moskiewski cieszy się wzięciem Plewny i 
pije — szlachta o konstytucyi przestała nawet 
marzyć, a wszyscy nie tyle już na Turka się sier
dzą, ile na Anglika, który przyszedł nie w porę 
psuć im doskonały w Turcyi połów. O pokoju 
zatem za pośrednictwem Anglii ani mowy być nie 
może. •

Rzym. Do „Polit. Corr.“ pisali w święta z 
Rzymu: We wszystkich kościołach odbywają się 

trzydniowe modły na intencyą wyzdrowienia Ojca 
św. Stan zdrowia Jego Świątobliwości polepsza 
się, ale mimo to uskarża się Ojciec św. na ogól
ne osłabienie i silny ból reumatyczny w stawach
1 kościach. Łoże opuszcza Ojciec św. tylko na
2 do 3 godzin dziennie i cały ten czas spoczywa 
na kanapie. Zdaniem lekarzy choroba stanie się 
nieuleczalną i tak bolesną, że cierpienia zwiększać 
się będą przy końcu żywota. Cały ostatni ty
dzień starego roku stanie się dla Ojca św. praw
dziwą męczarnią. Posiedzenia ogólne Kardynałów, 
mianowania nowych Kardynałów i Biskupów, od
wiedziny noworoczne posłów państw zagrani
cznych, wszystko to zmęczy bardzo Ojciec św. 
i wątpić nawet można, czy Ojciec św. będzie 
wstanie zająć się temi sprawami.

Miejmy w Bogu nadzieję, że Ojciec św. równie 
łatwo przetrzyma wszystkie te sprawy, jak łatwo 
mu było w publicznej na posiedzeniu mowie, 
powierzyć zdrowie swoje zebranym Kardynałom 
i wszystkim wiernym.

Anglia. Królowa Wiktorya w liście pisanym 
do prezesa ministrów uznaje, iż Anglia musi 
strzedz interesów swoich w Turcyi i życzy sobie, 
ażeby wszyscy ministrowie na jedno się zgodzili. 
Ministerstwo pewne, iż większość angielskiego 
ludu jest także za wojną, chce w razie, gdyby par
lament angielski odmówił kredytu na cele wojen
ne, parlament przez królową rozwiązać i odwołać 
się wprost do narodu. W Indyach stoi w pogo
towiu znaczna armia angielska, która z łatwością 
może być w krótkim czasie do Turcyi przewiezio
ną. Jednakże nie prędzej, jak w kwietniu, mo-1 
głąby armia ta przystąpić do czynu — a do kwie
tnia ileż jeszcze upłynie wody i zmieni się 
rzeczy ? Anglicy jednak ufają, że sama groźba 
przystąpienia ich do wojny starczy, bo mimo nie
dostatecznego do wojny przygotowania, królowa 
zaznaczy w posłaniu do parlamentu, że Anglia w 
żadnym razie nie może zezwolić na żadną zmia
nę stósunków nawschodzie, bez wzięcia w układach 
stanowczego udziału.

Wiadomości miejscowe i prowincyonalne.
Poznań, 2. stycznia. Z powodu wczorajszego święta 

uroczystego wychodzi dzisiaj „Orędownik" tylko w pół. 
arkuszu.

Szanownym Przyjaciołom pisma naszego „Bóg za
płać" za nadesłane nam życzenia Nowego Roku.

— * Stary rok zakończył się w ogóle smutnie. 
Brak zaufania, nieszczęśliwe wypadki, ściśle opanował 
wszystkie warstwy, jednych mniej , drugich więcej; 
widać ogólne przygnębienie. Donoszą nam, że,,pod
czas, gdy przed rokiem żegnano stary rok bardzo 
wesoło po ulicach Poznania, wykrzykując sobie swo
bodnie, teraz przy nocnym schyłku starego roku na 
ulicach było, jak na cmentarzach, cichuteńko; nikomu 
nie śniło się wykrzykiwać, jak to jest zwyczajem śre
dnich klas, mianowicio niemiockich.

— * Właściciele domów muszą pilnie baczyć, 
ażeby w ślizgawicę chodniki przed domami kazać wy
sypywać popiołem i to przed godziną 8 z rana. Gdy 
tego nie uczynią, policya ich do kary pociągnie.

— * Do „Pos. Ztg.“ prawie co dnia donoszą o 
zajmowaniu przez wojsko stojące nad granicą prze
mycanego z Królestwa bydła. Bydło to bez rewizyi 
natychmiast bitem i zakopywanem bywa, a żołnie
rzom dla zachęty w czujności płacą po 15 marek od 
sztuki.

Toż samo pismo twierdzi, że w krótkim czasie sto
jące nad granicą wojsko będzie zastąpiono przez 
żandarmeryą, a ponieważ mało by jej było na goni
twy za księżmi majowymi i bydłem z Królestwa, 
więc piąta brygada żandarmeryi ma być powiększo
ną o 60 ludzi. Takim sposobem i tu i tam jakoś 
starczy.

— * „Pos. Ztg.“ interesuje się też bardzo tak 
przewielebnym Biskupem Janiszewskim jakoteż i ks 
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kanonikiem Kurowskim i twierdzi, że obaj bawią w 
Krakowie, a ks. Biskup księdza majowego ma przy 
sobie za kapelana. Czyżby to groziło w czemkolwiek 
spokojowi państwa?

Kanonią, na której ks. kanonik Kurowski mieszkał, 
wynajął p. Perknhn ludziom prywatnym.

— * „Pos. Ztg.“ donosi, że w tych dniach wyko
pano w ogrodzie p. Parczewskiego w Ostrowie taką 
ilość rudy złotej, iż należy się spodziewać wielkich 
pokładów tego kruszcu. Na wiadomość jednakże o tej 
złotodajnej roli władze zakazały wszelkich poszukiwań, 
dopóki nie zjedzie komisya górnicza z Wrocławia i nie 
oceni, czy złoto jest prawdziwem i jaki jest onego po
kład i rozgałęzienie.

Teraz nie będzie potrzeba jeździć po złoto do Ame
ryki. boć i w naszej Polsce kopać go będzie można — 
jeżeli rząd pozwoli.

— * Przed paroma miesiącami aresztowano tutaj 
jakąś restauratorkę z Gniezna, jako podejrzaną o wy
dawanie fałszywych pieniędzy ruskich. Wślad za 
tein aresztowano dwóch braci Malczewskich i Ksawe
rego Tura w Gnieźnie. Otóż śledztwo wykazało, że owa 
kobieta, jako też jeden z Malczewskich i Tur zupełnie 
są niewinni, i jako tacy zostali z więzienia uwolnieni, 
a tylko drugi Malczewski przokonany o winie karany 
będzie.

— * Aresztowano w poniedziałek parobka ze 
Żegrza, który swemu gospodarzowi 900 marek ukradł.

— * Radzca sądu p. Ziołecki w Kościanie został 
na własne żądanie uwolniony ze służby państwowej.

._  * w trzecie święto obchodził nauczyciel Piąt
kowski z Jasińca pod Wolsztynem 251etnią rocznicę 
służby nauczycielskiej. Szesnastu nauczycieli i p. in
spektor Tecklenburg zjechali się na tę uroczystość, a 
koledzy ofiarowali p. Piątkowskiemu na pamiątkę ze
garek z łańcuszkiem. P. Tecklenburg miał przytom 
mowę, w któroj wynosił zasługi jubilata.

— * Z Piły piszą do ,.Kur.“: Jeśli Towarzystwa 
Przemysłowe w ogóle mają na celu wykształcenie już 
dorosłych ludzi, poświęcających się zawodowi prze
mysłowemu, to nasze, w mieście przeważnie niemie- 
ckiem, uważa za swój obowiązek przytulić pod skrzy
dła swoje i dziatki polskie, wydziedziczone ze wszy
stkiego, co swojskie, nietylko w szkole, ale nawet i 
w kościele, a, co gorsza, nieraz nawet i w domu.

W tom szlachetnem poczuciu urządziło Towarzy- 
',.0 Przemysłowe tutejsze w lokalu swym w wigilią 

Bożego Narodzenia gwiazdkę, która tak członków To
warzystwa jak i biedne dzieci polskie niejako w je- 
dnę rodzinę połączyła. Przy gorejącem świetle drze
wka wilijnego przemówił do zebranych szanowny pre
zes Towarzystwa Przemysłowego, tłómacząc znaczenie 
gwiazdki pod względem religijnym i narodowym, wy
kazując cel zebrania i zachęcając zarazem do pracy 
tiwałej i gorliwej, tem gorliwszej, im trudniejsze 
okoliczności są na przeszkodzie. Dzieci napominał 
prezes, ażeby paciorek zawsze po polsku tylko mó 
wiły, tylko z polskich książok się modliły, z sobą 
jedynie w polskim języku rozmawiały; a rodziców, aby 
baczne mieli oko na skarby te, które im Bóg i Oj
czyzna ku wychowaniu powierzyli i ażeby dopełnili 
tych obowiązków, jakie na każdym katoliku a zwła
szcza na Polaku ciążą. Poczem wspomniał szan. 

prezes, iż w polskich stronach dzielą się w dniu 
tym członkowie rodziny opłatkiem, tu zaś, gdzie już 
opłatka wilijnego nie wydzielają, trzeba nam się na 
pamiątkę tę podzielić choć piernikiem, z życzeniem 
dosiego roku.

Następnie zmówiły dzieci pacierz po polsku, za
śpiewały piosnkę polską, a p. prezes rozdał pomiędzy 
20 biedniejszych dzieci książki, obrazki, pierniki i 
orzechy. Jedna z dziewczynek zadeklamowała jeszcze 
wiersz polski, co się zebranym bardzo podobało a p. 
prezesa widocznie ucieszyło.

Gorliwsi członkowie Towarzystwa Przemysłowego 
otrzymali na gwiazdkę po. wielkim obrazie, które, jako 
i książki dla dzieci Szan. Dyrekcya Oświaty ludowej 
nadesłać raczyła, za co jej w imieniu Towarzystwa 
i biednych dzieci polskich serdeczną składamy po
dziękę.

W końcu nadmienić nam trzeba, iż podczas gdy 
ewangelickie dzieci w szkole również gwiazdkę otrzy
mały, katolickich dzieci niemieckich w tym roku nikt 
sobie nie przypomniał.

Jeżyce, 1. śtycznia. Przestroga dla zabijających 
świnie. Przed paru tygodniami zabił gospodarz Rem- 
lein z Gołusek pod Dąbrówką świnię, z której mięso 
wszyscy jedli w domu, nie kazawszy go poprzeduio 
rewidować. W kilka dni potem wszyscy pochorowali 
od tego mięsa, będąc tej myśli, że woda im zaszko
dziła. Dopiero po zrewidowaniu mięsa przez rewi
zora p. A. Radomskiego pokazało się, że mięso za
wierało okropną moc trychin. Szesnastoletnia dzie
wczynka już umarła wskutok tych trychin, a matka 
z kilkorgiem dzieci, mając popuchłe nogi i wielkie 
boleści, znajduje się dziś jeszcze pod opieką lekar
ską. — Niechaj ton przypadek służy niewierzącym w 
trychiny za przestrogę.

Ostatnie wiadomości.
Petersburg, 31. grudnia. Na wschodnim 

froncie Turcy pościągali swe wojska; ludność uzbro
jona uchodzi w lasy, paląc wsie za sobą. Moskale 
wchodzą do spalonych miasteczek.

P e t er s b u r gj, 31. grudnia. Śród mrozu i śnie- - 
gu po ślizgich ścieżkach przeszła straż przednia 
przez Bałkany, między Arab-Konak i Zofią. Dla 
mrozów i śniegów odbywają się marsze niesły
chanie wolno.—Jeńcy tureccy cierpią wiele, bo są 
licho ubrani; żołnierze moskiewscy przyjmują ich 
do swych namiotów.

Car o gród, 30. grudnia. Dla śniegów Mo
skale przestali ściągać wojska. Śniegi są tak 
wielkie, że kopią tunele — przejścia przez śnie
żne góry, aby żołnierzom dostarczyć żywności.— 
Mukhtar wyjechał z Erzerumu 26. grudnia.

— Hobart basza bombarduje Ghegowlet pod 
1’oti; 40 żołnierzy tureckich wylądowało na brze
gi moskiewskie.

Rzym, 31. grudnia. Ojciec św. dał na dzi
siejszym konsystorzu pięciu Kardynałom kapelu
sze kardynalskie, mianował także kilku Biskupów.

Londyn, 1. stycznia. Rady miejskie wiel
kich miast Leeds i Birmingham żądają od rządu, 
aby się w wojnę nie wdawał.

Londyn, 2. stycznia. Mówią, że rząd pe

tersburski miał oświadczyć, iż gotów pokój za
wrzeć jeżeli tego Turcya sama żądać będzie.

Redaktor odpowiedzialny
Wiktor Stawiński w Poznaniu.

— *'„Figaro" opisujo : Często pytanie, nasuwa się, jak ci 
biedni dorożkarze mogą wytrzymać, którzy podczas (leszczu, 
śniegu, mrozu i,wichru, dzień i noc są nawszolkie niedogo
dności wystawieni. Możnaby nawet przypuszczać, że ci wła
śnie posiadają swoją własną konstytucyą, która ich chroni od 
wszystkich i każdej przygody. Jednakowoż tak nio jest 
owszem przeciwnie, gdyż przy żadnym zatrudnieniu nie 
powstają tak często bronchity, katary, zaziębienią i inno 
dolegliwości gardła i płuc, jak właśnie u nich. Aby się 
o tem przekonać, dostatecznem jest kilka godzin przepę
dzić w aptece Guyot’a, która z fabrykacji kapsułek smo
łowych stała się specyalnością. Jest bardzo interesownym, 
przypatrzeć się ilości próżnych wozów, które przed apteką 
stawają, których przodownik! zaopatrywają się w tak skute- 
czue medykamenta.

W rzeczywistości zaś zastępują kapsułki smo
łowe Guyota z korzyścią wszelkie rodzaje patylek, 
ziół i mikstur, które od nikogó' nie powinny być zaży
wane, który samowolnie nie rozporządza swoim czasem. 
Jeszcze jedna a tem więcej ważniejsza korzyść jest w tym 
tj. taniość, którą ten wyrśb w sobio zawiera. Jeżoli się 
i na to zważy, że każdy fla£_mik zawiera 60 kapsułek i że 
zwyczajna poreya 1 do 2 kapsułek przy każdoj strawie 
się składa, łatwo przyjąć można, że-cała kuracya nie wy
nosi dziennie więcej jak 12^-25 cent. (10—20 fen.) Jest . 
bowiem faktem, że nie tylko taniość toj eony, alo więcej 
skuteczność tego środka 
clinienia tego lekarstwa.

dla ludu po
Jeden z naszyć 

sobie jeden tylko o 
że w jego wsi zakupiono 
dzie nie wiedzą, co tam 
łowicze takiego cieką 
fon. kosztować.

Bardzo wielu międ 
stwem nie zna przepys 
naszych wielkich poetów, 
gich zachęcają, ażeby się 
wszystkiemi strzechami pols 
umieją, a 30 fon. nie zrobią

Od JEksped
Osobom, które przysłały pi 

Poczęcia NMPanny „Murilla"; donosimy uprzejmie,
jak tylko nadejdą, natychmiast takowe wyślemy, gdyż 
zostały wyczerpnięte, i musieliśmy je na nowo zapisać.

— * Na sprzedaż mamy bardzo piękne obrazy 
w kolorach „Cudowne Objawienie N. M. Panny 
w Gietrzwałdzie", jeden na białym, drugi na czar
nym tle po 1 marce. Przesyłamy tylko za gótówkę, 
którą nadesłać można w znaczkach pocztowych.

Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 2. stycznia.
Cony ustanowione przoz stowa

rzyszenie kupieckie.
Za 50 kilogramów

piękn. 
nul. feu. fcu.

pośled.

Pszenicy ............................. 10 130 9 20 8150
Zyta.................................. 6 80 6 40 6 | 30
Jęczmienia......................... 7| 80 7 30 7|-

Okowita w miejscu (bez beczki) 46,70 mrk.

Wiec polsko-katolicki n 
w Kot o wie

pod Poznaniem dla. parafii Komornickiej odbędzie się w święto W 
3 Trzech Tróli, w niedzielę dnia 6. mb. o godz. 3 z po- U 
I? lndnia w lokalu gospodarza Drzewickiego, na który za- 
a? praszają uprzejmie okolicznych gospodarzy (29)
S Szymon Tomczak, Stanisław Barnaś,^
2 gospodarz z Fabianowa. gospodarz z Kotowa.

Kwity tymczasowe Banku Włościańskiego 
nra 718 do 777 i od 1508 do 1547, których właściciele Dyrokcyi Banku oświadczyli, 
że je zagubili, zostały przez nas w organach Banku z zachowaniem, wszelkich form 
statutami przepisanych wywołano z terminem prokluzyjnym 31. grudnia 1877.

Ponieważ do togo terminu żaden interesent przeciwko umorzeniu tychzo kwitów 
w oboc nas się nio oświadczył, dla togo ogłaszamy niniejszem kwity to za nieważno 
a zapisanym w księgach Banku ich właścicielom wydamy odnośne akcye wraz z talo
nem i kuponami. Poznań, dnia 2. stycznia 1877. (24)

Rada Nfadzorraa Banku Włościańskiego
J£. hr. Jiwilecki, przewodniczący.

W sobotę dnia 5. stycznia r. b. 
o godzinie lOtej z rana sprzeda się 
przez licytacyą w boru Głuszyń- 
skim: drzewo dębowe po
rządkowe, sosnowe budul
cowe i gałęzie w kupkach.

Babki, dnia 1. stycznia 1878. 
(27) Zarząd leśny.

Nakladzca Dr. Roman Szymai

Szanownej publiczności Górczyna jako 
też i po za Gorczynem polecam mój skład 
dobrego gatunku węgli kamiennych jako 
też i drzewa do opału.

Antoni Gałęski 
w Górczynie nr. 28.

Polecając się względom szanownej publi
czności, starać się będę zadosyć uczynić 
wszelkim wymaganiom tak w towarze jak 
i usłudze._______________________ (26)

Id w Poznaniu. — Czcionkami Jarosława Lo

Dnia 24. stycznia r. b. o godz. 
9tej rano odbędzie się w Koźminie

Walne Zebranie 
Towarzystwa Pożyczkowego Spółki 
zap. w lokalu p. Wiegandta.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie kasowe za rok 1877.
2. Podział zysków.
3. Obór nowego Dyrektora i dwóch 

członków do Rady Nadzorczej.
4. Przyjmowanie nowych członków i

wnioski. (23)
Rada Nadzorcza.

__________________ Wiegandt.
Szanownej Publiczności miasta Czompi- 

nia i okolicy donoszę uprzejmie, żo wyko
nuję wszelkie roboty malarskie jako to 
malowanie kościołów i pokoi i tapetowa
nie w eonach umiarkowanych.

Z winnym szacunkiem
Józef Winkiel,

(22)_________malarz w Czempiniu.

2000 talarów 
pożyczki na gospodarstwo, pierwszą hipo
tekę, poszukuje się. Bliższej wiadomości 
udzieli Ekspedycya „Orędownika". (28)

Zgubiono kołnierz bizamowy 
podszyty jedwabiem w drodze z Wodnej 
ulicy na W. Garbary. Znalazca odbio
rze stósowne wynagrodzenie i raczy od
dać do Eksped. „Orędownika11. (21) 

tgebra w Poznaniu. — Bióro Redakcyi: Plac

Mój dotychczasowy lokal handlowy 
na Żydowskiej ulicy nr. 33 

przenoszę z dniem 1. stycznia 1878 roku, 
a od dnia tegoż znajduje się mój kantor 
i skład na (5)

Kamelaryjnym placu 2
obok hotelu Keilera.

Jakób Jacoby.
Torfinistrz 

wydoskonalony i obeznany z wszelką ro
botą poszukuje miejsca od Nowego Roku. 
Gdzie? wsknże Eksp. ..Orędownika". (8)

Kucharka
Polka możo się zgłosić do bióra zleceń.

P- Skokalskiej w Wrocławiu, 
(13)_________ Grosso Fcldstr. nr. 28.

Do haudlu mego korzeni, wili, cygar 
i piśmiennych matcryjiłów poszukuję 

ucz ar ia
który zaraz wstąpić możo. Osobiste przed
stawienie pożądane. (25)

F. Rajewski, Kościan.
gpagT" Chłopiec porządnych rodziców 

chcący się wyuczyć dobrze stolarstwa 
może się zgłosić zaraz do Ekspedycyi 
„Orędownika11. (12)

Ucznia
do handlu korzeni, wódek i win poszuk.

F. W. Rakowski
(11)______________ w Obornikach.


